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I. Uwagi wstępne

Pow stała przed 70 la ty  psychoanaliza F re u d a 1 dała począ
tek  k ilku nowym  secesyjnym  prądom  um ysłowym  jak  psycho
logia indyw idualna Adlera, psychologia kom pleksowa Junga, 
logoterapia i analiza egzystencjalna.

Psychoanaliza i w yrosłe z niej k ierunk i um ysłowe ozna
czone są wspólną nazwą „psychologii głębi” i choć poważnie

1 Sigm und F r e u d ,  tw órca psychoanalizy, urodził się 6 m aja 1856 r. 
na M orawach. Szkoły średnie i studia w yższe (w ydział m edyczny) ukoń
czył w  W iedniu i tam  spędził praw ie całe sw e życie. Z ajęcie A ustrii 
przez H itlera i rozpoczęte prześladow ania Ż ydów  skłoniły  Freuda, k tó
rego żydow skie pochodzenie i stanow isko były znane, do szukania schro
nienia w  L ondynie w  roku 1938. Tam zm arł 23 w rześnia 1939 r. G łów ne  
jego dzieła: „O m arzeniu sennym ” tł. polsk ie 1923, (D ie Traum deutung  
1900); „Psychopatologia życia codziennego” tł. poi. 1921 (Zur P sychopatho
log ie  des A lltagslebens 1901); „W ykłady o psychoanalizie” tł. pol. 1958 
(V orlesungen zur E inführung in die P sychoan lyse 1918); „Trzy rozpraw y  
z teorii seksualnej” 1924 (Drei A bhandlungen zur Sexualtheorie  1905); 
D as Ich und das Es. 1923; D ie Z ukunft einer Illusion  1927; Totem  und  
Tabu 1913; Das U nbehagen in der K ultur 1929; A briss der Psychoanalyse  
1939.



różnią się m iędzy sobą, posiadają wspólne charakterystyczne 
cechy, a mianowicie: a) Człowiek pojm ow any jest w  nich dy
nam icznie: nie rozum, a naw et nie poznanie zmysłowe, w yzna
czają m u k ierunek  życiowy, ale popędy, dążenia nieświadome, 
wola specyficznie pojęta, gdyż one stanow ią właściwe podłoże 
w szystkich czynności psychicznych, b) Obok ujaw niających 
się czynników i funkcji istn ieje  w  człowieku „głębia psychicz
n a ” uchylająca się spod kontroli świadomości. Ta „głębia” s ta 
nowi nieświadom e i determ inistycznie rozw ijające się źródło 
psychizm u ludzkiego: ona to jako w italna  bezpośredniość dzia- 
łalnościowa przeciw staw ia się poziomowi rozumowego kierow 
nictw a procesami psychicznymi, c) W głębi psychiki pow stają 
sy tuacje  konfliktow e, k tó re  człowieka obciążają „w iną”, na ra 
sta ją  od wczesnego dzeciństwa, a mogą być zrozum iane i w y
leczone przy  zastosowaniu „psychoanalizy” będącej sztuką 
dotarcia do głębi psychiki ludzkiej i w ykrycia w  niej dawnych 
przeżyć naruszających późniejszą równowagę życiową.

Te podobne przesłanki dały  jednak w rezultacie bardzo 
różne  obrazy człowieka. N ajbardziej typow a jest koncepcja 
freudow ska 2.

II. Człowiek — istota somatyczna

Freud uważa, że życie psychiczne jest funkcją system u n er
wowego, a mózgowi nadaje  nazwę „narzędzie cielesne” psy
chiki. „Przypuszczaimy tylko — pisze F reud  — że życie psy
chiczne jes t rodzajem  energii, siły „nerw owej, psychicznej”, 
a le  b rak  nam  punktów  zaczepnych do usta len ia  jej n a tu ry ” 3.

Wszakże w  psychicznym  życiu ludzkim  da się wyróżnić 
trz y  poziomy:

2 R. H eiss: A llgem ein e T iefenpsychologie. M ethoden, Problem e und 
E rgebnisse. Bern—Stuttgart 1956, 29 nn; E. Pesch: Pour connaître la  
pensée de Freud. Bordas 1960, 15 nn.

3 S. Freud: A briss der P sychoanalyse, F ischer B ücherei 1964, 6.



1 . Ś w i a d o m o ś ć ,  p r z e d ś  w i a d o m o ś ć  
i n i e ś w i a d o m o ś ć

Ś w i a d o m o ś ć  jest punktem  w yjścia do rozum ienia 
dw óch innych sfer. Składają się na nią nasze w rażenia i spo
strzeżenia uzyskiw ane ze św iata zewnętrznego oraz uczucia 
będące świadomym i doznaniam i o w ew nętrznym  stan ie  ciała. 
Zarów no w rażenia i spostrzeżenia, jak  i uczucia wiążą się z na
rządam i cie lesnym i4.

Przeżycia świadome nie w yczerpują jeszcze wszystkich zja
w isk  psychicznych. Z akładają one istnienie jeszcze innej sfery  
psychicznej, a mianowicie s f e r y  n i e ś w i a d o m e j ,  k tó ra  
obejm uje dwie p a ry  zjawisk. Jedne z nich są przeżyciam i 
ukry tym i, niezauważonymi, ale m ającym i możność znalezienia 
się  na polu świadomości. F reud nazyw a je p r z e d ś w i a d o -  
m y m i  (vorbewusst). Do nich należą fak ty  psychiczne uśw ia
dam iane przez określone działanie. Takim i są uzdolnienia po
znawcze, uczucia, namiętności, a także procesy cielesne w y
w oływ ane nakazem  woli, jak ruch  mięśni, jelit, oddychania. 
D rugim i są te  procesy, k tó re  bądź pow stają w człowieku w  n a 
stępstw ie  czynności i pozostawiają swe ślady, ale k tó re  nie 
są jednak  uświadam iane; bądź takie, k tó re  m ają zam knięty 
dostęp  do świadomojści, ale dają  o sobie znać w  postaci sil
nego dobijania się do niej w postaci sym bolicznej5.

2. I d ,  E g o ,  S u p e r e g o

W roku 1923 podał F reud  nową koncepcję budowy apara tu  
psychicznego, jakim  jest człowiek, w skazując na trzy  naw ar
stw ienia jego psychiki:

a) „Id” czyli „ono” (Es) stanow i „najstarszą prow incję i in 
stanc ję  życia psychicznego” i obejm uje wszystko to, co się 
wiąże z konsty tucją  cielesną człowieka, a więc wywodzące się

4 S. Freud: A briss, 21 n; Das Ich und das Es, IPV (Internationaler 
P sych oanalitischer Verlag) 1923, 12 n.

5 A briss, 23 nn; R. Dalbiez: La M ethode psychoanalytique et la 
•doctrine Freudienne. P aris 19492, II, 31— 33; Das Ich und das Es, 17.



z organizacji cielesnej popędy, k tóre poprzez ruchy  ciała do
chodzą do swego w yrazu. To „Id” jako „ciem na niedostępna 
część naszej osobowości” przeciw staw ia się świadomem u ludz
kiem u j a 6. „Id-ono” obejm uje wszystko, co jest nieosobiste, 
mimowolne, nieświadome, kry jące  się w  tajem niczych siłach 
rządzących życiem ludzkim . W ystępuje już w życiu płodowym, 
a następnie w  noworodku i stanow i tworzywo, z którego po
w staną późniejsze, już zróżnicowane form y życiowe. Od strony  
dynam icznej rozpam iętyw ane ludzkie „Id” składa się z p ier
w otnych popędów żywiołowych, z potrzeb organicznych w y
wołanych przez podniety  zew nętrzne. W dynam izm  nie w łą
czają się ani wątpliwości, ani negacje, ani stopnie pewności, 
an i postu la ty  czy wym agania logiczne. Do dziedziny „Id” na
leży również ciało ludzkie, ale nie jako m ateria, lecz jako pod
m iot i narzędzie podstawowych procesów życiowych, oraz jako 
nosiciel ludzkich ocen, postaw  i popędów, a zwłaszcza popędów 
„libido” 7. Funkcją poznawczą ludzkiego „Id” jest w yobraźnia 
w ypow iadająca się w  obrazach niesprecyzow anych a sym boli
zujących pożądan ia8.

b) „Ego” czyli ludzkie „ ja ” (das Ich) stanow i drugą kompo
nentę  osoby ludzkiej. Pod w pływ em  podniet pochodzących 
ze św iata zewnętrznego powstało z „Id” ludzkie „Ego” w te j 
form ie, że apara t psychiczny w ykonyw ał początkowo tylko 
czynności odbiorcze, a następnie jako „ ja” (Ego) sta ł się in 
stancją samodzielną i zaczął spełniać następujące czynności: 
uśw iadam ia sobie stosunek pomiędzy spostrzeżeniam i a czyn
nościami dowolnym i i k ieru je  rucham i dowolnymi. Przez niego 
działa popęd samozachowawczy, ponieważ ludzkie „Ego” roz
poznaje i ocenia podniety, grom adzi w  pam ięci doświadczenia 
życiowe, przeprowadza selekcję podniet i w kracza czynnie 
w  św iat zew nętrzny, w prow adzając w eń zmiany. W kracza

6 Cyt. Cl. Thomson: Psychoanaliza, narodziny i rozw ój. W arszawa  
1966, 90. Abriss, 28 n; E. Pesch, dz. c. 2V— 28.

7 S. Freud, Das Ich, 9—130; A briss, 75 n.
8 D. W yss: D ie tiefenpsychologischen  Schulen von den A nfängen zur 

Gegenw art. Göttingen 1961, 68—72.



naw et w  sferę ludzkiego „Id” , dąży do panow ania nad popę
dam i regulu jąc ich siłę. Zasadniczo ludzkie „Ego” w łada sferą 
świadomości, ale nie można go utożsam iać z samoświadomością, 
ani z ja  psychologicznym, ani tym  bardziej z m yśleniem , cho
ciaż m yślenie uspołecznione gra rolę poznawczą 9. Część „Ego” 
znajduje  się poza polem świadomości, choć w razie potrzeby 
m oże się stać świadome, np. m echanizm y obronne.

c) „Superego” czyli „nad-ja” (das Überich) stanow i trzecią 
kom ponentę osoby. Je s t „idealnym  ja ” , pow stałym  w  okresie 
wychow ania rodzinnego. A utory tet rodziców, a zwłaszcza ojca, 
narzuca dziecku szereg ograniczeń w postaci norm  społecznych, 
z k tórym i dziecko m usi się liczyć. W ew nątrz ludzkiego „Ego” 
(ja) pow staje druga wyższa instancja, „Superego” wytw orzone 
w następstw ie nakazów rodzinnych, k tó re  z czasem ulegają 
depersonalizacji, zachowując s tru k tu rę  preracjonalną i an tro- 
pom orficzną. Jego działalność zaznacza się w  postaci konflik
tów  z ludzkim  „ ja”, jakie pow stają w  następstw ie rozw oju 
uczuć m oralnych, a zwłaszcza uczucia w iny. W niektórych sy
tuacjach życiowych, gdy człowiek stosuje samoobserwację 
i autokrytykę, te  uczucia niezadowolenia w ystępują w  ostrych 
form ach, w yw ołują s tany  lękowe, sk łan iają do samooskarżeń, 
do zadaw ania sobie cierpień i ponoszenia ofiar.

W zajem ny stosunek tych trzech naw arstw ień  personalnych 
m ożnaby ująć w  ten  sposób, że ludzkie „ Id” dąży do zaspoko
jen ia  potrzeby i przeżyw ania płynącej stąd przyjem ności, ludz
kie „Ego” dąży do utrzym ania się przy  życiu i unikania n ie
bezpieczeństw, a ludzkie „Superego” nakłada ograniczenia 
pragnieniom  przyjem ności i rozkoszy10.

III. Człowiek — istota popędowo-płciowa

Życie ludzkie daje  o sobie znać przede wszystkim  przez po
trzeby, k tó re  w yrażając istnienie braków  i załam anie równo

9 A briss, 76 п.; H uber-Piron-V ergote: La psychanalyse, science de 
l ’hom m e. B ru xelles 1964, 169 nn.

10 A briss, 84 nn; D. Rapaport: The Structure o f Psychoanalytic  
T heory, A  System atizing A ttem pt. N. У. 1960.



w agi sił dom agają się przyw rócenia jej do stanu  pierwotnego. 
Potrzeby  ludzkie w ypow iadają się przez popędy, k tó re  są swoi
stym i w ym aganiam i ciała pod adresem  życia psychicznego. Są 
one fak tam i psychicznymi, choć tow arzyszą im  zjaw iska soma
tyczne. Ich działanie ilu s tru je  F reud procesam i zachodzącymi 
w  organizmie podczas odczuwania głodu. B rak w  nim  substancji 
odżywczych narusza jego równowagę, co zaznacza się swoistym i 
rucham i narządów  traw iennych. To dochodzi do świadomości 
i w yw ołuje wrażenie głodu, k tó ry  dom aga się pożywienia, co 
przyw róciłoby naruszoną równowagę. W czynnościach popędo
wych akcent leży na m om entach psychicznych, ale i w tedy  w y
stępu ją  zjaw iska cielesne, jak  swoiste parcie w italne, działanie 
siły  itp.

Zasadniczo dw a popędy n u rtu ją  człowieka: popęd samozacho
w aw czy oznaczany m ianem  „Erosu” i popęd destrukcy jny  na
zyw any popędem  śm ie rc i11.

a) Popęd samozachowawczy (Eros) nastaw iony jest na  pod
trzym yw anie jednostki ludzkiej przy  istnieniu, oraz na tw orze
n iu  i u trzym yw aniu  większych zespołów ludzkich. P rzejaw ia się 
on w różnych postaciach, a przede wszystkim  jako miłość siebie 
związana z samouwielbieniem , co nazyw ane jest u F reuda nar
cyzm em  12 (nazwa w zięta od syna bożka, Narcyza, k tó ry  zako
chał się w  obrazie siebie samego odbitym  w wodzie). Poza tym  
w ystępuje on również jako tkliwość i czułość w  stosunku do 
siebie, a także jako próżność i żądza podziwu. To sam ouwiel
bienie i żądza podziwu m uszą mieć dopełnienie spraw iane przez 
inne osoby, a więc celem tego popędu jest w iązanie i łączenie.

b) Popęd niszczenia albo śm ierci m a na celu sprow adzenie 
jestestw  ożywionych do stanu  anorganicznego. G dy się zważy, 
że życie powstało w oparciu o m aterię, to można powiedzieć, że 
popęd śm ierci jest dążeniem  jestestw a do naw rotu  do pierw ot
nego stanu  anorganicznego 13.

11 A briss, 10; D. Lagache: La P sychanalyse, PU F 1957, 34— 36.
12 A briss, 12; E. Jones: Das Leben und W erk von Sigm und Freud. 

Bern-—Stuttgart 1962, t. III, 370 nn.
13 H eiss, dz. c. 233 n.



c) Życie człowieka od urodzenia do śm ierci przepojone jes t 
płciowością, nazyw aną przez F reuda „libido”, k tó re  dynam izuje 
popędy. W poszczególnych okresach życia ludzkiego libido w y
stępuje w  różnych postaciach, choć wiąże się z narządam i i czyn
nościami rozrodczymi oraz pragnieniem  przyjem ności. Zasadni
czo przechodzi przez następujące stadia rozwojowe: Przez 
pierw szy rok życia zw any okresem  oralnym  usta  są ośrodkiem  
libido dla dziecka. Ustam i ssie piersi m atki, a gdy ich brak, 
to  ssie w łasny palec, czy jakiś przedm iot. Od drugiego roku  
życia (okres analny) odbyt staje się źródłem  płciowej rozkoszy 
dziecka, gdy może ono zatrzym yw ać lub w ydalać kał. Od trze
ciego roku życia zaczyna się okres genitalny  (falliczny), gdy 
narządy  płciowe dziecka autoerotycznie sta ją  się źródłem  jego 
zainteresow ań i rozkoszy. Od piątego roku życia libido dziecka 
nabiera charak teru  heteroseksualnego i zaczyna się zwracać 
ku jego rodzicom — syna ku  matce, córki ku ojcu, a w  parze  
z tym  w ystępuje wrogość ku  drugiem u rodzicowi, jako ryw a
lowi. Dziecko przeżywa w tedy kom pleks Edypa. Nazwa wywodzi 
się od legendarnego greckiego Edypa, k tó ry  nieświadom ie pojął 
za żonę m atkę, a zam ordował ojca. Dowiedziawszy się o swym  
tragicznym  błędzie sam  się oślepił, a m atka-żona skończyła sa
m obójstwem  14.

Dziecięce libido w yw iera w pływ  na całe życie ludzkie, 
chociaż w  starszym  wieku to libido rozw ija się w  dw ukierun
kowym  w artościowaniu: jedno godziwe, gdy się odbywa w ra 
mach usankcjonow anych m oralnością związków społecznych; 
a inne złe, gdy rozw ijają się na gruncie silnych popędów bez 
oparcia o sankcje m oralne.

IV. Człowiek — istota konfliktowa

• U podstaw  życia psychicznego jest wysiłek i walka. R ezulta
tem  w ysiłku jest następow anie — bez wstrząsów  — po sobie 
różnych przeżyć, usuw anie jednych doznań, a opanow yw anie

14 S. Freud: W stęp do psychoanalizy. W arszawa 1957, 269— 302.



świadomości przez drugie; a wyrazem  walki jest konflikt, zde
rzanie się dążeń, uczuć, celów życiowych i m otywów postępow a
nia. Często zdarza się, że dążenia i uczucia natra fia ją  na św ia
dom y opór ze strony  super ego, k tó re  nie chce dopuścić do usa
dow ienia się w  psychice szkodliwych przeżyć.

K onflikt i jego regulow anie leży w natu rze  życia psychicz
nego. Dwa bowiem podstawowe popędy: Eros i samowyniszcza- 
nie przeciw staw iają się sobie i wzajem nie się zwalczają. A jeśli 
ludzkie Ego efektyw nie regu lu je  i u trzym uje w  równowadze 
rozw ijanie się poędów, to te  w ysiłki Ego elim inują s tany  neu
rotyczne i szkodliwe treści z psychiki ludzkiej. W ysiłki Ego 
mogą mieć dw ojaką postać. Często są w yrazem  świadomych 
aktów  woli, w pływ ających na utrzym anie lub na eliminowanie 
w yobrażeń, pojęć, a pośrednio dążeń i uczuć. Obok świadomych 
zachodzą podświadomie wysiłki Ego, a naw et Superego. D ziałają 
one autom atycznie w  form ie oporów i cenzury będącej kon
sekw encją zasad życiowych.

K onflik ty  w yparte  ze świadomości mogą się u jaw niać w  po
staci fobii m ających charak ter ustosunkow ania się negatyw nego 
i irracjonalnego do pew nych przedm iotów, czy do pewnych sy
tuacji, czy do w ykonyw ania czynności. Takim i fobiami są m ię
dzy innym i: lęk przed przestrzenią, czyli agorafobia, lęk przed 
dotykaniem  przedm iotów. Poza tym  pew ne konflik ty  psychiczne 
w yparte  ze świadomości sta ją  się kom pleksam i, czyli obrazami 
sy tuacji psychicznych o silnym  w ydźw ięku emocjonalnym , k tóre 
w ym uszają czyny życiowe i uchylają się spod kontroli rozum u 
i w o li15.

V. Człowiek kulturalny

W zam ierzchłej przeszłości człowieka należy szukać począt
ków ku ltu ry , a także w naturze dążeń ludzkich. Te oba m om enty 
ściśle wiążą się ze sobą.

W zam ierzchłej przeszłości u człowieka pierwotnego· zjaw iają

K W stęp do Psychoanalizy, 255—269. R. H eiss, dz. c. 266—283.



się zaczątki k u ltu ry  w  obyczajach i w  totemizmie. Te stany  
przeszłościowe m ają swoje odpowiedniki w  psychice dziecka.

Zanalizow ana n a tu ra  dążeń ludzkich pozwala nam  ująć pew 
niej pow stanie i czynniki ku ltu ry . Dążenia ludzkie owiane p ra 
gnieniem  przyjem ności są w yrazem  rozw ijającego się „erosu” . 
N atrafia ją  one na przeszkody w postaci zasad rzeczywistości 
będących zestawem  ogólnych potrzeb organizm u oraz sytuacji 
środowiskowych. Dzięki tej przeszkodzie poszczególne dążenie 
jednostki do przyjem ności m usi się podporządkować ogólnemu 
dobru jestestw a i dobru środowiska społecznego. Człowiek jed
nostkow y nie może w pełni zaspokoić swej potrzeby p rzy
jemności, s tąd  rodzi się w nim  niedosyt m ający postać poczucia 
czy świadomości winy.

Ten stan  jest psychologicznym źródłem  k u ltu ry  społecznej, 
gdyż w arunkuje  wzajem ne współżycie. Im  wyższa jest ku ltu ra , 
tym  bardziej ograniczona jest jednostka ludzka i tym  silniejsze 
poczucie w iny przeżywa. K ultu ra  stosuje wobec człowieka p rzy
m us i budzi lęk.

Dwa zasadnicze ludzkie instynkty : seksualny i agresyw ny 
są sfrustrow ane przez społeczeństwo. U legają sublim aeji, a w te
dy  wszystko, co twórcze w  człowieku, skłania jednostkę do 
w spółpracy z innym i ludźmi oraz do rezygnow ania z przyjem no
ści. Jednak  często jednostka na skutek sfrustrow ania ucieka 
przed życiem społecznym i przed k u ltu rą  oszałamiając się alko
holem  i paleniem  papierosów 16.

VI. Człowiek — istota religijna

Choć sam  był zdeklarow anym  ateistą, F reud  nie mógł po
m inąć m ilczeniem  tak  ważnej dziedziny życia kulturalnego,

16 Z agadnieniu kultury pośw ięcone są d zid a: „Totem  und Tabu” 
(1913), a zw łaszcza w ydane w  roku 1929: „Das U nbehagen in der K ultur”, 
dzieło  pełne w n ik liw ych  uw ag o ku lturze w spółczesnej, a zarazem  
dzieło  pesym istyczne, przypom inające Spenglera „Der U ntergang des 
A bendlandes”. K ulturalnym i nazyw a „w szystk ie czynności i w artości, 
k tóre  są pożyteczne dla człow ieka, gdyż czynią m u poddaną ziem ię i chro
n ią  go przed siłam i przyrody”, Das U nbehagen, s. 123 (w ydanie „Fischer 
B ü cherei” 1964).
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jaką dla ogromnej większości ludzi stanow i religią. N ie jest ona 
ani w yrazem  uczuciowego doświadczenia mistycznego, ani spe
kulacją filozoficzną, ani wrodzoną potrzebą człowieka, ale  
sw oistą form ą sublim acji jego popędów.

Pow stanie religii próbuje F reud w ytłum aczyć za pomocą 
darw inow skiej hipotezy, według k tórej pierwsze społeczeństwu 
ludzkie m usiało się składać z grupy, czy z grup, zdominowanych 
przez potężnego i despotycznego samca —  ojca. Po zabiciu ojca 
przez zbuntow anych synów zrodziło się u zabójców poczucie 
w iny  i ekspijacja. Z tej postaw y zrodził się totemizm, tabu  za
bójstw a i tabu kazirodztw a oraz wyidealizow any obraz czczo
nego ojca — b o g a17. Do isto ty  relig ii należy więc w iara  w  opatrz
ność Boga, a właściwie zaufanie do własnego ojca 18, poczucie 
w iny i bun t Edypa, w yrosłe z nu rtu jących  człowieka popędów 
agresyw nych i narcystycznych. Ponieważ popędy te nigdy n ie 
będą w pełni zaspokojone, to religią jako ich w ykładnik, zawsze 
będzie istniała. Zasadniczo bowiem trzy  podstawowe elem enty  
uczuciowe wchodzą w skład religii: a) popęd do samozachowa- 
n ia  w ypow iadający się w lęku przed śm iercią i w pragnieniu  
życia pośm iertnego, b) popęd uczuciowy w szukaniu opieki, 
do pełni życia, do w ynagrodzenia za czyny w ykonane — jest 
to  wszechwładztwo m yśli i pragnień, c) pierw otna, dziedziczna 
nostalgia za ojcem, będąca właściwie tęsknotą za opieką, p rzy
wiązaniem . Postęp rozum u, nauki oraz techniki ogranicza ro lę  
wpływ ów  religii, k tóra przecież jest funkcją jedynie uczucia 19.

17 P oglądy relig ijne Freuda zaw arte są g łów nie w  jego dziełku: „D ie  
Zukunft einer Illusion” (1927), a przedtem  w  „Totem und Tabu”.

ю L. B insw anger: Erinnerungen an Sigm . Freud. 1956, 50.
19 Por. H uber-Piron-V ergote, dz. с. 226—255; A. Frączek: P sycholo

gia relig ii. Rozprawa m agisterska (m aszynopis) KUL 1966; J. Donat: Ü ber  
P sychoanalyse und Individualpsychologie. Innsbruck 1932; J. de la  V a is-  
sière: La theorie psychanalytique de Freud. E tude de psychologie posi
tive . Paris 1931; H. L. Philip: Freud and religious B elief, 1956.



VII. Człowiek — istota moralna

Człowiek pierw otny był istotą am oralną, nie posiadał skłon
ności do dobra czy zła, nie znał praw a, k tóre by  go skłaniało 
do doskonalenia duchowego. S ta ł się m oralny, gdy został w łą
czony w życie kulturalno-społeczne. Ono narzuciło m u pewne 
nakazy, k tó rym  jednostka m usiała się poddać, aby się nie n a ra 
zić na wyłączenie z życia społecznego. Te nakazy stanow ią p ra 
wo m oralne i s tru k tu rę  obyczajów. M oralność zaczęła się od 
gw ałtu  i zła, co wzięło początek z kom pleksu Edypa. O biektem  
żądzy syna jest m atka, czemu na przeszkodzie stoi zakaz ojca. 
W rezultacie m oralność polega na szeregu wyrzeczeń się p rzy
jemności, na poddaniu się nakazom  rozum u i na przezwycięża
niu odruchów nieświadom ych 20.

Celem m oralności nie jest szczęście, gdyż oznaczałoby to 
zaspokojenie w szystkich potrzeb, a to jest niemożliwe.

Tak pojm ow ana m oralność zakłada swoiście pojm ow aną wol
ność woli. Jest ona pew ną dowolnością postępowania. G dy czło
wiek nie zna w  pełni motywów swego postępowania, w tedy  ten  
b rak  w ypełnia poczuciem wolności. Pojęcie wolności nie jest 
osiągalne na drodze introspekcji in tu icy jnej, lecz jest dziełem 
wnioskowania intuicyjnego.

Praw dziw a wolność zakłada uświadom ienie i aprobatę mo
tyw ów  działania i przeciw staw ia się samowoli i odruchowości. 
Czyn ludzki w yrasta  nie tylko z m otyw ów świadomych, lecz 
także nieświadomych, ale pom iędzy obu tym i grupam i zachodzi 
in terferencja. Podejm ując czyn człowiek nie zdaje sobie spraw y 
ze wszystkich racji, jak ie  zaw ażyły na jego postępow aniu, ani 
n ie wie, jaką rolę one odegrały. Są one bowiem  koniecznym i 
następstw am i procesów popędowych, k tó re  nie są nam  znane. 
W ola jest pierw otnie uczuciem nieokreślonym  towarzyszącym  
procesom popędowym i reakcjom  na podniety. Poczucie wolności

20 S. Freud: Totem  und Tabu. Das U nbehagen in  der Kultur. H uber- 
P iron-V ergote, dz. cyt. 194— 222. E. P esch , dz. cyt. 88—91.



i w yboru m otywów rozpoczyna się w tedy, gdy człowiek usiłuje 
opanować nu rtu jące  go siły popędowe i wyrazić je w  słowach.

F reud  uznaje postu lat etyczny panow ania człowieka nad 
sobą samym, zaleca kontrolę uczuć, wyrobienie siły woli, w y
łączenie m omentów podświadomych.

VIII. K onkluzja

W konkluzji należy zaznaczyć, że niektóre fragm enty  po·* 
glądu F reuda posiadają w artość pozytyw ną, a takim i są: analiza 
podświadomości, tra fna  charak terystyka  objawów nerwicowych, 
podkreślenie roli autom atyzm u psychicznego, nowe spojrzenie 
na m arzenia senne, próby dostrzegania prawidłowości w prze
jaw ach świadomości.

Jednak  trzeba podkreślić, że sam a koncepcja człowieka jest 
m aterialistyczna. Życie psychiczne przedstaw ione jes t jako gra 
sił, k tó re  ostatecznie wywodzą się z m aterii. W rażenia, w yobra
żenia, ak ty  m yśli i woli, p rzejaw y życia kulturalnego  m ają 
charak ter somatyczny, a życie psychiczne jest właściwie proce
sem  biologicznym. Człowiek jest autom atem  poruszanym  przez 
energie psycho-fizyczne. Panseksualizm  jest podstaw ą religii, 
m oralności oraz ku ltu ry .

L ’ID É E  DE L ’H O M M E D A N S  L A  P S Y C H A N A L Y S E  DE F R E U D

( r é s u m é )

L’auteur s’arrête, tout d’abord, au fa it que Freud, par ses analyses 
psycSanalitiques, à ouvert la vo ie  à des recherches orientées vers ce  que 
l ’on appelle  la  „psychologie des profondeurs”. L ’idée de l ’hom m e n ’est 
tou tefo is pas la m êm e chez tous. L ’auteur analyse alors l ’idès que Freud  
se  fa it de l ’hom m e au cours de chapitres in titu les: L’hom m e som atique: 
1) le  conscient, le  preconscient, et l ’inconscient; 2) Id, Ego, Superego. 
L’hom m e - h  sexuel. L ’hom m e —  conflits. L ’hom m e — cultivé. 
L ’hom m e —  relig ieux . L ’hom m e —  m oral.

Pour conclure, l ’auteur ten te  de juger le  point de v u e  freudien  en 
insistan t sur les cotés qu’il considère positifs ou négatifs.


